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Plaga przedwyborcza.
G tów ną p lagą  p rzed w y b o rczą  jest piekielna d ro ­

żyzna. O d  czasu  obalen ia  bezparty jnych  rząd ó w  P o ­
nikow skiego u p ad a  w artość marki z dnia na dzień 
i ro śn ie  d rożyzna z dn ia  na dzień. Jest to  fakt n ieza­
przeczony . /

K iedy rząd  PoniK ow skiego potrafił o b n iży ć  w a r­
to ść  do lara z ośm iu na trzy  do  cz te rech  tysiący i u -  
trzym ąć ją na te j w yżynie przeszło  pó l roku, to  o b e ­
cnie spad ła  w artość m arki poniżej w artości etykiety 
na flaszki i rów na się w artości p raw ie je d n e j tutki d o  
p ap iero só w .

Św iadczy to o tem , że dzisie jszy  rząd  polski nie 
d o ró sł d o  pow agi chw ili, zw łaszcza, że dzisie jsze  w a­
runki g o sp o d a rcze  r.ia są  g o rsze , n iż  za g ab ine tu  P o ­
n ikow sk iego .

Polska jest p rzecież  państw em  ro ln iczem , a żniw a 
w  Polsce w ypadły  zupełn ie  dobrze , p rzecież ob ecn ie  
przyszliśm y do  w ładzy nad  bogactw am i G ó rn eg o  Ś lą­
ska, przecióż polski p rzem ysł p racuje  całą siłą pary 
p o w in n o  w ięc być czem raz lepiej, a jest faktycznie 
czem raz gorzej

N ajgroźniejszym  m oże d o w o d em  pow agi chwili 
jest u nas po  żniw ach n iem ożliw a d ro ży zn a  mąki 
i chleba, za który kilka dni tem u w N ow ym  T argu 
p łaco n o  650 m arek za 1 klg, k iedy w  C ieszynie jasny 
chleb żytni kosztu je najw yżej 280 d o  300 m arek  za 
1 kilogram .

G dzie  ią  w ładze polskie, k tó re  tych faktów  nie

znają, a lbo  znać nie chcą ? —  O d p o w ied n io  w zrosły  
ceny w szystkich  artyicułów żyw ności, a te ceny są naj- 
straszn iejszem  oskarżen iem  na m etody  rządzen ia  p a ń ­
stw em , k tó rem  kieruje polityka party jna, & nie troska, 
o d o b ro  całości.

Jeszcze  kilka m iesięcy takich rządów , a w P o lsce  
całe rzesze żeb raków  i g ło d o m o ró w  w ylegną na ulicę, 
a zam iast b an k n o tó w  dziesięciotysięcznych, będziem y 
drukow ali stu tysięczne i m iljonow e, jak bolszew icy.

T rzeba  będzie  w ielu lat pracy, by o d ro b ić  skutki 
tej n iebezp iecznej g o sp o d ark i w  przyszłości, nie m ó ­
wiąc o tem , że nęd za  dzisie jszego  p ak o len ia  jest już  
zab ezp ieczo n a  na d ługie, d ługie lata.

My, którzy dziś już mc nie m am y, nie d o ro b im y  
się n iczego , choćbyśm y  dzień  i n o c  na paskarstw o  
pracow ali

B ogactw o  państw a jest b ogactw em  b iedaków .
K*edy szafuje się lekkom yślnie d o b rem  p ań s tw a , 

w tedy  rozk rada  się także i d o b ro  nędzarzy, a kiedy 
państw o  staje się o jczyzną w ydziedziczonych  parjasów , 
w tedy m u b iada  !

My m am y je d n o  tylko państw o  i jed n ą  s k a rb n i­
cę  w spó lną , a  part) j d u żo .

M y w szyscy w ydziedziczeni parjasi tej o jczyzny  
m am y .n teres w tem , by tem u państw u  pow odziło  s ię  
jak najlepiej. T o  też  szczerze p ragn iem y, by racze j 
zginęły partje , aniżeli ojczyzna. My przy łóżm y sił, by 
p raca  nasza i nasza w ola stw orzyła b ezstro n n ą  i b e z ­
party jną Polskę, która będzie  m atką m aluczkich i s ła ­
bych, w której znajdziem y o b ro n ę . —  Stanie się to , 
g d y  każdy sum ienie spełni sw ój obow iązek , a b ęd z ie  
zw alczał zaciekłości partyjne. Zygm. L^bertowi*.
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Praktyczne rady gospodarcze.
Zapewniony dobry zbiór owoców.

W ielkie znaczenie ow o cu  jako śro d ek  pożyw ienia  
zm usza w szystkich h o d o w có w  drzew  owoffow ych, tak 
w  sw oim , jak rów nież  w  interesie ogó łu  w szystkie 
m ożliw e środki zastosow ać, aby przyszły zb ió r o w o ­
ców , ile to  zależy od  w szystkich  sił człow ieka jak naj- 
rentanniej w ypadł.

Rezultat zb io ru  o w o có w  zaw isły jest od  w p ły ­
w ów  atm osferycznych  dw ó ch  po  sob ie  następu jących  
lat i także od  d o b re g o  stanu up raw y  drzew  o w o c o ­
w ych. P o przedn i rok  p rzy sp o so b i plantacje ow o co w e 
w  pączkach kw iatow ych , rok zaś następny  tj, zbioru  
o w o có w  rozw ija te pączki kw iatow e p o  ow o ce , d o b ry  
stan  upraw y drzew  ow o co w y ch  stw arza p o m yślne  w y­
niki zaw iązków  kw iatow ych i rozw inięcia się ow oców . 
W szystkie te 3 czynniki razem  działające p rzynoszą  
ren tu jące się zb iory  o w o có w .

Przeciw ko w pływ om  atm osferycznym  m oże h o ­
d o w ca  drzew  ow o co w y ch  ty lko w  m ałem  o g ran icze ­
niu  przeciw działać. M ożna tem u  w  ten sp o só b  częś­
ciow o zapob iedz , a to  p rzez  o d p o w ied n i w y b ó r sorty 
ow o cu , p rzęz w y b ó r o d p o w ied n ich  m iejsc z u w zg lęd ­
nieniom  po łożen iu , ile m ożności s ło n eczn eg o  i n ieb ez­
p ieczeństw a m rozu. T rudno  jest h o d o w cy  podw yższyć 
zaw iązanie się o w o có w  i zap o b ieg n ąć  w szelkim  w ię­
kszym  elem entarnym  klęskom .

Z adaniem  hodow cy drzew  ow o co w y ch  jest zatem  
o b o k  dostosow ania  s to sunków  m iejscow ych i środków , 
k tó re  stan upraw y drzew  ow ocow ych  m uszą  pod n ieść  
1) p ielęgnacja, d rzew  ow ocow ych  2) naw ożen ie  i 3) 
zw alczanie szkodn ików  d rzew  o w o co w y ch . O dnośn ie  
c o  d o  pielęgnacji d rzew  ow o co w y ch  pozosta je  u p ra ­
w a o w o có w  w skutek ogran iczenia  i braku sił ro b o ­
czych w wielkich trudnościach  m aterjalnych, a braku  
w iedzy  w złym stanie.

N ie pow inniśm y się zadow alm ać, aby d rzew a 
o w o co w e , k tóre zw yczajnie i bez  żad n eg o  zachodu  
tylko zwykły zb ió r o w o c ó w  by przynosiły, bo  m usim y 
p rzez  w łaściw e racjonalne naw ożen ie  i staranną pie­
lęgnację  drzew  ow ocow ych  na znajdujące się zaw ązki 
pączków  kw iatow ych korzystnie w płynąć, aby liche 
i m ierne zb iory  o w o c ó w  były rzadkością.

D o najw ażniejszych ro b ó t celem podn iesien ia  
zb io ru  o w o có w  należy 1) U praw a ziemi 2) N aw ożenie  
3) P ielęgnacja korony  obszernej i 4) Zw alczanie szkod­
n ików  drzew  ow ocow ych .

a) K orzystny w pływ  co do up raw y  g ru n tu  p o d  
d rzew am i o w o co w em i,' o siąga się przy polnej i o g ro ­
do w ej upraw ie drzew  o w o co w y ch , gd z ie  g ru n t niższy 
(p o d g leb ie ) p o w tó rn ie  jest o b ro b io n y  dosyć  w cześnie 
p rz e d  czasem , to te d rzew a o w o co w e  w ydają re g u ­
larn ie  d o b re  zbiory.

Przy d rzew ach  o w o cow y , h w o g ro d ach  o w o c o ­
wych, na łąkach i na innych placach jest w skazanem  
w zruszenie  ziemi które ma jak najw iększe znaczenie.

W niektórych m iejscow ościach  praktykuje się 
o d g rzeb an ie  ziemi koło pnia drzew a, m oże to m ieć 
tylko don iosłe  znaczenie przy  m ałych d rzew kach  o w o ­
cow ych, jednasc przy w iększych d rzew ach , k tó rych  
najcieńsze korzenie  sięgają, dalej poza  o b rą b  pnia  
d rzew a chybia  sw eg o  celu.

Przy drzew ach  ow ocow ych  na m uraw ach rosnących  
w tych w szystkich w ypadkach , gdzie w zrost d rzew  
i czynności celem  podn iesien ia  u rodzajności jest za­
n iedbana. jest zaleconem  co pięć lat w zew nętrznej je d ­
nej trzeciej części ob jętości k o ro n y  d rzew a o w o co w e­
g o  darń  zerznąć i znaw ozić  i tak w zruszoną ziem ię 
znow u  ła d a rn ić .

b) R egularne naw ożen ie  i ró w n e  zagrab ien ie  n a ­
w ozu w m iejscu korzen i najcieńszych  to  jest w o b ­
w odzie  m niej w ięcej jak daleko ko rona drzew a sięga 
zapew nia regu larne  i d o b re  wyniki zb io ró w  o w o c ó w .

Przy po lnej i o g ro d o w ej upraw ie  sp o trzeb o w u ją  
d rzew a o w o co w e  środki naw ozow e, k tóre  do  p o d g le b ia  
są dane i o so b n eg o  naw ożenia  nie trzeba. W innych w szy ­
stkich w ypadkach, g dzie  naw ożenie  d rzew a o w o co w eg o  
jest usku teczn ione w o b w o d z ie  ko ro n y  drzew a, gdzie  się 
znajdują najcieńsze korzenie d rzew a czy p rzez  p łynne 
odpadk i naw ozow e lub też  a ta łt, są ce low e i w łaści­
w e, i m usi każde d rzew o  każde z o so b n a  w  ten sam  
sp o só b  być znaw ożonem .

D rzew a o w o co w e  p o trzeb u ją  co roczn ie  na 100 
kw adratow ych m etrów  o g ro d u  o w o co w eg o  okrąg ło  2 
klg. w apna  1 V* klg po tasu , 3/4 klg. azo tu  i */* klg. 
kw asu  fosfo row ego , k tóre  to  składniki m uszą być b e z ­
w arunkow o  łłap o w ró t tym  d rzew om  ow ocow ym  o d d a ­
ne  w postaci n aw o zó w .

D o podn iesien ia  zb io ru  ow oców , g d y  już jest 
spóźn iona pora  n. p. w czerw cu, m ożna tylko szybko 
działające naw ozy zastosow ać w o b w o d z ie  najc ieńszych  
korzeni d rzew a i to  naw ozy  łatw o się rozpuszczające 

N aw ożenie  gno jów ką  zm ieszaną z pop io łem  d rz e ­
w nym  jest w skutek szy bk iego  działania i ró w n o m u r-  
n eg o  rozdziału  aż d o  g łębokości korzeni d rzew yeh 
polecenia g o d n em  i w tym  czasie na jodpow iedm ej- 
szem  i n a jra c jo n a ln ie jsze j.

Na 100 kw adratow ych  m etrów  pow ierzchni o g o -  
du o w o co w eg o , trzeba  użyć 200 klg p o p io łu  d rzew ­
n eg o  i 2*0 litrów  gno jów ki p rzez  to  d o p ro w ad za  się 
d rzew om  ow ocow ym  następu jące  składniki.

w apna potasu  azotu kw asu fosfor.

G nojów ka 6.04 kg. 0.8 kg. 0 .34 kg. 0.02 *g .
p o p  d rzew ny  5.00 kg. 1.2 kg. —_______ 0-5 kg

Razem  5.04 kg. 2 .0  kg. 0.34 kg. 0 52 kg.

W porów nan iu  do  przy jm ow ania p rzez d rzew a o w o ­
cow e składników  odżyw czych  m oże służyć ta p o d an a
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pow yżej m ieszanina dia starszych drzaw  ow ocow ych  
które nie zanad to  w d rzew o  się rozrastają, i p rzez 10 
m niejsze ilości azo tu  po trzabu ją .

C elem  naw ożenia m łodszych drzew ek, i tam gdzie 
zachodzi p o trzeb a  podn iesien ia  w zrostu  drzew  ow o- 
cow ycii jest celow em  i po lecenia  g o d n em , jeśli się  a o  
tej ilości pow yżej w skazanej m ieszaniny, ok rąg ło  o k o ­
ło 10 klg naw ozu  Kurzego albo o d ch o d ó w  ludzkich 
lub  w reszcie  2 klg siarczanu am onu  zm iesza.

N aw ożen ie  gno jów ką zm ieszaną z pop io łem  d rze­
w nym  p rzep row adza  się w ten sp o só b , i e  się w  o b  
w odzie  jak daleko  sięga k o rona  d rzew a o w o co w eg o  
30 cm . g łębok ie  a 1 m etr od sieb ie  od leg ła  dziury 
(zagłębienia) łopatą  w yrobi, d o  tych  dziur p u p ió ł d rze ­
w ny się w sypu je  I następn ie  z beczki g n o jó w k ą  n a ­
pełnione], tę gnojów  Ke na posypany  pop ió ł d rze ­
wny d o  tych dziur się w lew a.

Jesii ma się duzo g  lojów ki, to  srożna  cał­
kiem  pujedynczo  na  darń  oku ło  d rzew a ten p o p ió ł 
d rz e w n i Dosypać, a następn ie  po lać g o  gno jó w k ą

T o jednak  pow ierzch o w n e naw ożenie po trzebu je  
podw ójne] ilości tak p o p io łu  d rzew n eg o , jak rów nież  
i gno jów ki.

G nojów ka d o  teg o  ceiu p rzeznaczona, rru si być 
kilka tygodn i ^ fe rm e n to w a n ą  i starą i jeśli nie jest 
p rzez  deszcze lub  w odę śn ieg o w ą  rozcieńczoną musi 
być p rzed  użyciem  poczw órn ie  rozcieńczoną.

N aw ożenie  gnojów ką z pop io łem  drzew nym  
m a się uskuteczniać na w iosnę skoro  tylko ziem ia ko­
ło  d tz tw  na to  pozw ala, to  jest od  fu tegn do  kwiet-

A N D P.ćEJ STO PK A .

Jako topielec dwók Dziadusiów 
wyonac}7ł.

Kie ta w ered a  topieinik o d  Ciakówki do jecho ł 
na w odzie  do  D ziaduniow ego jazu, juzci zaroz patrzy, 
ka v o d a  na rmyńskie koło idzie. Ale uznać  ni moze. 
Jaze się osotoł, jeze w oda  idzie dziórom  przez Kozie 
nice. T ozto  wartko, jako kiebyś g o  bicem  poganioł hip 
i w ioz w dziurę. Ale zatkało śmm banie, bo  była nie 
duzo  i widziało sie, co m e w yńdzie  z tela Tak  sie 
wej najaziio. Hale s 'e  duzo  w o d y  nazb ie ra ło ,  oparła  
się i wytkała teg o  głobisię na tamte s tronę. Zaroz bez  
żłoby pon ios  sie do burtn icy  i ram narobił zgiełku, 
koło stawioł to z n o w u  puscoł i w korców kak na kcle 
w o d n y m  się woził;  Ino telo, ze sie cięgiem ni m o g  
zmiarkować, ka woda odchodz i .  Bo D ziaduś to ta był 
ś tudcr, Tak zmajstrował młyn, co m u w o d a  dw a  razy 
koło ciągła. Roz z -g ó ry ,  jak opadała , to  drugi roz 
sp o d e , jak odpływała.

Ale sie hnetki pom iarkow ał ten topieinik. He, 
raty, przeraiy. co tyz wyrobioł.

nia (w cieplejszych okolicach wcześniej, w zimniejszych 
zaś później.) lub tez jesn to jest rnozuwe w jesieni od  
października do listopada.

K ażde d rzew o  o w ocow e, gdy  (z w ielką b iedą) 
zb ió r o w o có w  zapow iada, należy tem  po jedyńczem  
i pow yżej pud an em  a szybko  działającem  naw ożen iem  
zasm c, a lepszy zb ió r o w o có w  ten trud. p rzedsięw zięty  
Sowicie w ynagrodzi.

P łynne m ieszanki naw ozów  sztucznych  należy  tam  
zastosow ać, gdzie  jest b rak  gnojów ki i pop io łu  d rze­
w neg o  w p o d o o n v  sp o só b  jak w yżej p o d an o

Stosuje się zatem  na 100 kw adratow ych  m etró w  
o g ro d u  o w o co w eg o  :

4  klg. 40%  soli po tasow ej, a zatem  o zawarto* 
id! 1.6 klg. po tasu  3 1/, klg siarczanu am oniakalnego- 
20% a zatem  o zaw artości 0 7 klg. azotu.

4 klg. superfosfatu  18% a zatem  o  zaw artości 
jak g d yby  6.7 klg kw asu fosfo row ego ,

Te p o d an e  wyżej ilości n aw o zó w  sztucznych 
m ogą być w  m iesiącu kw ietniu w beczce  napełn ionej 
w o d ą  ro zp u szczo n e  (i w ten sp o só b  jak pow yżej p o ­
dano  przy  zastosow aniu  gno jów ki z pop io łem  d rzew ­
nym ) uskutecznić p rzez zw ilżenie pud  drzew em  w o b ­
ręb ię  ko ro n y  d rzew a o w o co w eg o , te  dziury  p o ro b ić , 
jub  na darń  koło drzew  polać.

Do* uzupełnienia teg o  p o w y ższeg o  naw ożenia jest 
cennem  t po lecen ia  g o d n em  co 3 lata 5 do  10 k lg . 
o a lo n eg o  mTału w ap iennego  Dod drzew a o w o co w e  
rozsiać.

W te m-oł noc  Dziadusiów Józek \Vielki by ł  ch łop , 
ale het mu ten krzyk i hałas tej w eredy  ducha o d e -  
broł. W yskocy w ered a  z burtnicy na pójd , ozbije kos 
ze siociem. a po tem  ozesuje  go  p o  DÓjdzie do  imentu 
Do skrzynie d o  mąki naloło w udy  i p o p su ło  jom, a 
po te  dośmienło sie do  izby. W yprało dwÓK cekanów , 
co lewdy uciekli, wydusiło  kurcęta z pod  kwoki, a po ­
tem jej g low e ugryzło. Jesce sie do  Józka biere, Małe 
to było, ale g o  zruciło ze stolca, co na nim drzym oł. 
Józek  sie zerwał, uwidzioł n iepedź  ! Tu młyn źle idzie 
i strasecnie hurcy, tu tako w ereda  o d p o ru  m u nie da je  
ha  po  białej izbie chodzi jako żaba. Jaze p rzybocy  
se, jeze one  te żaby  strasecnie rade w idzom  m uzykę. 
Józek był spraw ny muz> ka. Toz to łap gęś le ,  co za o iecem 
wisiały i zaeon grać. H e ,  raty, przeraty grał tyz i oo leku
1 warciuśico i śniewanki dzieweckie i parobskie  i z b ó j ­
nickiego, co ino umiał. A ono  se siadło na ziemi w e 
wodzie, co s.e ś n . tg o  naloła. 1 dob rze  m e barzu s łuchc  
i słucho, a uśm iecho  sie. A Józek g ro  i g r  >, ';uąq d u ­
dni, a znoi sie strasecnie. Tak już p o iządn ie  g ro ł  ze 
d w a ś d a  p o d e rz y ,  a to ani myśli uchodzić , ani mu tyz  
nic me wyrządzo. Ino cięg em patrzy i patrzy a śmieje 
sie. Józek ino g ro  a g ro  a ręce m u g lew io m . —
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Ten rozsiany miał w apienny lekko zakopać  lub 
zagrabić.

O p ró c z  pow y ższy ch  n aw o zó w  m oże być także 
zasto so w an e  n aw o żen ie  naw ozem  stajennym , k o m p o s­
tem  i w szystkie p rodukty  ró żn y ch  o d p ad k ó w , o raz  n a ­
w o zó w  sz tucznych , m ają tu  być  w  rach u b ę  b rane, 
tylko na w szelki s p o só b  m uszą być d rzew a o w o co w e  
w  sp o so b y  pow yższe  naw o żo n e , bez  naw ożen ia  nie 
m o żn a  liczyć na d o b re  zb iory  ow oców .

C. d. n.
Podał tuoj.

Rozpisanie wyborów i kalendarz 
wyborczy.

G łosow anie  d o  Sejm u m a się o d b y ć  dnia 5 lis­
to p a d a  1022 r. g ło sow an ie  d o  S enatu  dn ia  12 listo­
p a d a  1022 r.

C zynności w yborcze  m ają być w ykonane w  te r­
m inach oznaczonych  w  załączonym  d o  n in iejszego  d e ­
k re tu  kalendarzu  w y b o rczy m -

K alendarz w y b o rc z y : D nia 26 sierpnia  O śm  naj­
liczniejszych k lubów  p rzedstaw ia  genera lnem u  kom isa­
rzow i w y b o rczem u  8 m iu członków  państw ow ej k om i­
sji w yborczej i ty iuż zastępców .

D nia 28 s ie rp n ia : G enera lny  kom isarz w yborczy  
n a  w n iosek  p rezesa  w łaściw ego sąd u  m ianuje p rz e ­
w odn iczących  o k ręg o w y ch  kom isyj w yborczych . W o­

jew o d a  (kom isarz rząd u ) m ianuje p o  jednym  członku  
ok ręgow ej kom isji w yborczej. W ładza adm inistracyjna 
p ierw szej instancji og łasza  w gm inach  o  ich podziale  
n a  okręg i, o lokalach w y borczych  i lokalu u rzęd o w y m  
i jed n o cześn ie  o  tern zaw iadam ia g łów ny  u rząd  staty­
styczny. G eneralny  kom isarz  w yborczy  og łasza  w  M o­
n ito rze  polskim  o sk ładzie  o so b o w y m  i lokalu u rzę ­
dow ym  p rezesa  kom isji w yborczej, tu d z ie i o  m iejscu  
czasie, sp o so b ie  i ostatnim  term inie zgłaszania p ań st­
w ow ych  list kandydatów

D nia 30  s ie rp n ia : G eneralny  kom isarz w yborczy  
og łasza  w  w o jew ódzk im  dzienniku u rzęd o w y m  n o m i­
nacje p rezesó w  o k ręg o w y ch  kom isji w yborczych  p rzez 
n iego  m ianow anych . Rady m iejskie i sejm iki w zg lędn ie  
zg ro m ad zan ia  p rze łożonych  gm in d o k o n y w u ją  w y b o ru  
cz łonków  o k ręg o w y ch  kom isji w yborczych .

D nia 1 w rz e śn ia : P rzew odn iczący  o k ręgu  k om i­
sji w yb. og łasza skład okręg , kom isji w w o jew ódzk im  
dzieoniku. O k ręg o w y  kom isarz  w yborczy  og łasza 
w  gm inach  o  dn iu  w yboru , g odz in ie  g łosow ania , liczbie 
po słó w , m iejscu, czasie, sp o so b ie  i ostatn im  term inie 
zgłaszania kandydatów  i o św iadczen iu  o  p rzy łączeniu  
listy ok ręg o w ej d o  listy p ań stw o w ej, o raz  o  składzie 
o sob o w y m  i lokalu  u rzęd u  ok ręg , kom isji w ybór.

D nia 2 w rześn ia  : R ada gm inna w ybiera  trzech  
cz łonków  o b w o d o w ej kom isji wyborCkej

D nia 7 w rześn ia  : P rezes  o k ręg o w ej kom isji w y­
bo rczej zaw iadam ia naczelnika gm in o składzie o b w o ­
do w y ch  kom isji w y b o rczy ch  i p o d a je  o tern do  p u b ­
licznej w iadom ości. N aczelnicy gm in , p rezydenci, b u r ­

Jaze o b u dz ił  się F erdek  D ziaduś Kulawy, co przed  
nim mleł, a teraz się końdek  zd rzym non  na spiklyrzu, 
co g o  ta fajnie wystawili o b a  D z ia d u lo w ie .  Jędrek 
słucho  i słucho, a nie widzi m u  sie to  miecie. Zniósł 
sie z pościeli i kuśtyko ze śpiklerza i widzi, co sie 
w yrabia  z Józkę. Idzie ku Józkowi. Patrzy a tu sie 
cudecki robi. K am ień ob raco  sie na kalenicy na cewiak 
jak we młynie, chociaż pa lecnego  koła niema. Kiś djas' 
złozyli w ó z  na kalenicy na sopie, a dysel p ros to  p o ­
kazuje  na S o b ickow cm , Jęd rek  w śmiech, b o  som  by 
straśnie wyśm iesny . Telo sie rod  śmioł, co cud Pa- 
dajom , jeze sie i w kościele na nabożyństw ie  uśm ie­
chał. Rod widział strasznie takie figle i widziwianie. 
W loz do  młyna. Tu m u  sie niewidziało, jeze siocie 
ozesu te  i mąka żalono w o d o m . Hale kie uwidzioł Józka, 
jako żabie g ro ł i jako sie śn iego  po t loł, to  sie chycif 
za brzuk , coby  nie puknon . Siad se koło tego  globisia 
i śmiał sie strasecnie. Tej how iedzie  juz sie tyz nie 
w idziało  to  d ługie  granie , tozto  sie zaroz zabiera do 
Jędrzka. Zaroś  bierze i zacyno m u  wysydzać ! T o  g o  
za bausy  ciągnie, to z n o w u  łapiło g o  za kulawom  n o g ę  
i d o  po la  go  ciągnie. Przestał się Jęd rek  D ziadusiów  
śm iać ,  b o  widzi, jeze  to  nie śpasy. Hale Józak  przestał 
g r s ć  i kosu lom  z b rzu ch a  sie z po tu  ociera. A ten

globiś  nic ino  Jędrzka  ku law ego za cho rom  n o g ę  cią 
gn ie . I byłby g o  pew nie  do w o d y  wrzucił, a m eze  
i utopił, b o  Józek go  nie ra tow oł i uc iók  tym czase, 
kieby tyz nie Gackula, co przyniesła siocie do  młyna. 
Prasła owies, jaze sie ozesuł i kie widziała, jeze jęd rzk a  
tak ta w t r e d a  do  w ody ciągnie, w te  ona  łapiła drąga  
co sie śnim koło podp ira ło  i pac  g o  w łep, pac  te 
zab iom  łepete. Jaz tu widzi, jeze s i t  kamień młyński 
obyrto , na  jej głowie. Raty, ni m oże  g o  utrzym ać. To 
zaś Jędrek  p o cn o n  g o  toporzyske  i widziało się, ta bez- 
kurcjo jedna przed  nimi sie nie obroni, jaze  i ta b rzydź  
to zmiarkowała i hnetki uciekła do  pola, a pote  b eu  
w  p loso p o d  ław om , co sie n iom  sło na Sob ickow om
i poleciało p o  w odz ie  kajsi, a juz g o  ta po te  nie wi- 
dowali. Sićko tyz w e młynie p rz y s ło n a  sw oje miejsce.

Ba Jędrek  D ziaduś mioł n a c ien g n io n o m  nogę, 
choć  je s e t  zakrótkom i ni m ó g  do śmierzci zm iarkow ać, 
czy to  było na ozajst, cy m u sie tyz to śniło ino.

Józek  zaś do  tego  czasu juz n igda  na gęslickach  
nie g row a , bo  żabie g ro ł to  sie w s ty d z i . .—
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m istrze, w ójtow ie, zarządcy o b sza ró w  d o m ina lnych , 
sp o rząd za ją  dla każdej m iejscow ości sp is  w y b o rcó w  
w  trzech  eg zem plarzach .

D nia 8 w rześnia : N aczelnik  gm in  przysyła trzy 
eg zem p larze  sp isu  w y b o rcó w  przew odn iczącem u  obw o- 
<lowej kom isji w yborczej.

D nia 14 w rz e ś n ia :  K om isarz o k ręg o w y  przysyła 
jed en  eg zem plarz  sp isu  w y b o rcó w  d o  ok ręg o w ej k e - 
misji w yborcze j.

D nia 15 w rześn ia  : O b w o d o w y  kom isarz  w y b o r­
c zy  w ykłada spisy d o  p u b liczn eg o  p rzeg ląd u .

D nia  28 w rz e śn ia : O statn i dzień w yłożenia spisu 
d o  p rzeg ląd u  i zg łaszania  p ań s tw o w y ch  list k an d y d a­
tó w .

Dnia 30 w rześnia : O statn i term in w noszen ia  re- 
kia nacyj do  kom isji w yborczych  p rzeciw  pom inięciu  
w spisie lub  w  pisaniu n ieod p o w ied n iem .

D nia 5 październ ika ; O statn i te rm in  zgłaszania 
sp rzec iw ó w  przeciw  rek lam acjom  o w ykreśleniu  ze 
spisów . *

D nia 6 październ ika : K andydaci list państw ow ych  
składają na ręce  p rzew o d n icząceg o  kom isji w yborcze j 
o św iad czen ie  o zgodzie  na  ub iegan ie  się o  m andat.

D nia 8 październ ika : O b w o d o w i kom isarze w y ­
borczy  przesyłają ok ręg o w y m  kom isjom  w yborczym  
d w a  egzem plarze  sp isu  w y b o rcó w .

D nia 13 październ ika  : kom isarze ok ręgow i przy- 
m ują sprzeciw y przeciw  w ykreślen iu  z list i przesyłają 
d o  o k ręg o w y ch  kom isyj w yborczych .

D nia 16 p a ź d z ie rn ik a : P ełnom ocnicy  okręgowej* 
list k an dydatów  składają na ręce p rzew o d n icząceg o  
o k ręg o w ej kom isji w yborcze j ośw iadczen ie  o  p rzy łą ­
czeniu  o k ręg o w y ch  list w y b o rczy ch  d o  list p ań stw o ­
w ych.

Dnia 19 października : O g rę g  kom, wyb. p rzesy ­
c ą  o b w o d o w y m  kom isjom  w yborczym  dw a e g zem ­
plarze ostatecznie za tw ierdzonego  spisu w yb o rcó w . Je ­
dnocześn ie  trzeci egzem plarz  przesyłają właściwem u 
naczelnikowi gminy.

Dnia 23 p a ź d z ie rn ik a : P rzew odniczący  o k rę g o ­
wej komisji w yborczej w ykłada usta lony  spis w y b o r­
ców  do publicznego  p rz e g lą d u .

Dnia 28 październ ika: Ostatni dzień p o w tó rn e g o  
wyłożenia spisu  w yborców .

Dnia 5 l is topada: G łosow anie  do Sejmu. Dnia 12 
listopada ; G łosow anie  do Senatu.

Dnia 8 lis topada : Posiedzenie  o k ręg o w y ch  kom. 
w yborczych  celem ustalenia w yników w yb o ró w  do 
Sejmu

Dnia 15 l is topada; Posiedzenie  ok ręg o w y ch  ko­
misyj w yborczych  celem ustalenia w yników w y b o ró w
d o  Scnaiu

Dęty oznaczają ostatni termin dla poszczególnych  
czynności w yborczych. Wszystkie terminy dotyczą za­
ró w n o  w y b o ró w  do  Sejmu jak i Senatu.

| Wieści z Polski i ze świata.
Ostatnią t s s j f  sejmową odłożono oa  19 p r z e ś n ią
Austrja w kłopotach I kłopoty z Auatją. A u str ja  

znajdu je  się w p rzededn iu  b aak ruc tw a  i n iem a z u p e ł­
n ie  żyw ności na zimę,

Z tego pow odu A u strja  zam ierzała  się połączyć 
z N iem cam i, by się  w spólnie ra tow ać. Niemcy je d n a k  
sam e m ają wiele k łopotów  i A ustrji ra tow ać  nie m ogą. 
O becnie więc A ustrja  zaw iera  związek gospodarczy z 
Czecham i i Jugosław ją , na co n ie  chcą znów  zgodzić 
się W łochy, k tó re  w idzą w tym  zw iązku zm artw ych­
w stan ie  a ło n arch ji austriack ie j pad p ro tek to ra tem  czes­
k im  i bo ją  się o sw o ją  skórę  i brzegi A drja tyku .

Spraw a ta  jeet dziś pierw szorzędnem  zagadn ie­
n iem  polityoznom  w E urop ie .

Górny Śląsk niem a żyw ności, poniew aż nasi p ro ­
ducenci czekają n a  wyższe ceny zboża i nie ty lko  nie 
ty lko n ie  chcą sprzedaw ać zapasów , ale  nie chcą dos­
tarczyć n aw et ju ż  zam ów ionego zboża.

Grozi to  pow ażnem i w strząśn ien iam i n a  Górnym  
b ląsku , więc rząd polski skąd m oże posyła  żywność 
n a  G órny Śląsk.

T o  sam o dzieje się i u  nas, że ludność w skutek 
b raku  m ąki m usi p łacić każdą cenę za chleb.

Jak w idzim y producenci w spólnie z paskarzam i 
silą się na to , by w Polsce spokoju  n ie  było !

Konfcroncja praska. W  Pradze obecnie rozpoczęła  
się  konferencja  m in istrów  spraw  zagran icznych  m ałej 
en ten ty  i Polski w w ażnych sp raw ach  eu rope jsk ich .

Mandaty na patsk. Pism a polskie d onoszą , że 
n iek tóre  s tronn ic tw a  sprzeda ją  m andaty  od 10 d o  80 
miljonów.

Gzy Polska  będzie miała dużo korzyści z tych 
sprzedanych m andatów , n iewiadom o.

Jeżeli jednak  to p raw da , to dola p ro le ta r ja tu  p o l ­
skiego wesołą nie będzie  !

Katastrafalay spadak marki nismiockiej w yw oła ł  
w Gdańsku takie  w rażenie, że Niemcy wolą już  dziś 
przyjmować  marki  polskie, niż niemieckie. W  wielu 
sk lepach gdańskich przy jm ują  już dziś m arki polskie, 
na które niedawno a aw e t  nie pa trzono .

Blok m niejszości narodowych utw orzyli w P olsce 
I Żydzi,  Niemcy, Rusini i t. d.

T en  b lok m a na  razie cele ściśle wyborcze, a  
w obec rozbicia naszego na rodu  na dw a wrogie obozy 
lewicę i praw ice, może zdobyć wiele m andatów .

Rozbicia Stapińczyków. W obozie Stapińczyków 
; p rzysz ło  do rozb ic ia .  Stapiński i część jego  zw o len ­

n ik ó w  p o łą czy l i  się z P ia s to w cam i.
N a to m ia s t  wiceprezes Stapińczyków dr. Pu tek  

z kilku posłami połączyli s ię  z g rupą  „Wyzwolenia**
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vr Kongresówce i zakładają nowe pismo. Sam Staplń^ki
igło.-- ł przystąpienie do kopcioia Narodowego.

Sowiety myśl; o rozbrojenia. Przedstawiciel so- 
w ieiuw w Warszawie wręczył ministrowi spraw  zagra­
nicznych ̂  n o tę  w sprawie •rozbrjj&iua R ząd  sowiecki, 
wznawia sr ą propozycje i zaprasza R ząd  Polski na 
kohferencję na  5 września. R ząd  sowiecki tw erdzi, iż 
Łotwa, E stonja  i F in laad ja  wyraziły zgodę swą na  udział 
w te j  Konferencji. Zaproszenie na konferencję  rząd  so ­
wiecki wysłał taKŻe rządow i rum uńsk iem u.

Kanał PeznaA —  Warszawa, ó ielkie za in tereso­
w an ie  Aoglji wzbudził p ro jek t kanału  Poznań W a r­
szawa, roawążany obecnie  przez rząd polski. Kosztorys 
wynosi 300 m iljonow  rokp. w złocie. Kanał zbudowany 
m a  być d la  s ta tków o 6U0 tonach . Budow a tegoż i ka­
n a łu  Gdańsk — Górny Śląsk zaczn.e się w przyszłym 
roku . —

Grunta na cele szkolno. Główny urząd ziemski 
wydał specjalny okó la ik  w spraw ie  us ta len ia  Zasad, 
s tosow anych  przy wydz.eian.u z parce.owanych m a ją t­
ków gruntów- na cele szkolnictwa puwszeebnego,

W myśl oKomika —  grunt, przeznaczony nod 
szsołę , wimen wynosić wraz z bo isk iem  i ogrodem 
szkolnym dla  szkoły jedno klasowej 1 morgę, dla szkół 
4  i 5-cio klasowych —  półtorej morgi.

N orm y ustalone d la  szkół 2, 3, 6  i 7 klasowych 
p ozus ta ją  bez zmiany.

Oprócz gruntów, pod szkoły będą wydzielane 
g runty  pod doiny rmeszkaln-’ d a  n a u c z y c eh ,  licząc p> 
500 m etrów  kwadratowych na każde mieszkanie.

: : KRONIKA s !
u 1- * u ■ u

Katastrofa w Tatrach. K ilk u  a r ty s tó w  zdejm o- j  
w ało  w  T a t r a c h  w idoki do ce lów  k inem atog ra fu .

G d y  sp u szcza l i  się ze szczy tu  d ru g ieg o  M n ic h a  
p ę k ła  l i r a  i a r ty s t a  B ieg ań sk i  sp a d ł  t a k  u ieszczęśli  j  

w ie, że  p ogo tow ie  r a tu n k o w e  nie m oże d o tą d  z n a  
leść  g o  P rz y  zd jęc iu  tego  f i lm u  b y ły  jeszcze  d w a  
in n e  w y p ad k i ,  spad ł  bow iem  za s tę p c a  re ż y se ra  M ias­
teck i, a  a i t y s t a  „ R e d u ty “ P ie k a r sk i  u leg ł  a ta k o w i 
se rca . —

J a k  w iaać  z tego , m e  k a ż d y  m ożu i um ie  c h o ­
dzić  po  T a t r a c h .

Tragerja ŚlązakŁ P a w e ł  Z a ry c h t  kołodziej ro d em  
ze  Ś lą s k a  k u p i ł  sobie  w  Jo rd a n o w ie  d om  i ta m  
o s iad ł .  W  ty m  d o m u  zn a laz ł  o n  u k ry ty ,  za rdzew iały  
k a r a b in  i ozvśeił go  w  sw ojej p racow ni,  n ie  w iedząc 
o  tem , źe k a ra b in  jest  n ab i ty .

W  czasie  te j  m a n ip u la c j i  w y p a l i ła  k u la  i prze 
b i la  śc ianę  poko ju ,  w k tó ry m  żona  Z a ry c h ta  baw iła  
o śm io m ie s ię c z n e  dziecko. K u la  przeszy ła  n a s tę p n ie  
d z  ecko  i zab i ła  j e  n a  m ie jscu  i p rze szy ła  żonę  Z a ­

ry c h ta  T a  ciężko r a n n a  zos ta ła  p rzew iez ioną  do s z p i ­
ta lu  pow ia tow ego  w N o w y m  T a rg u  i po  d w óch  dn ia  Ir 
ok ro p n y ch  c ie rp ień  z m a r ła  o p a trz o n a  św ię ty m i Sa- 
k ra m e  i t a mi

N ieszczęśliw y  Z a ry c h t o p ła k u je  obecn ie  strat*} 
żo n y  i dziecka , ; a a  to  b y w a , k to  n ie o s tro ż n ie  m an i . 
p o lu je  z b ro n ią  1

Mianowania P ro fe so r Z y g m u n t L u le r to w ic z  p rz i  -  
dz ie lony  d o tą d  do  g im n a z ju m  n o w o ta rsk ieg o , zo s ta ł 
z am ian o w an y  p ro feso rem  ję z . p o lsa ieg o  w g im n a z ju m  
w N ow ym  T a rg u

W sprawie tytołów urzędniczych O  je d n e g o  z n a ­
szy ch  czy te ln ik ó w  o trz y m a liśm y  n a s tę p u ją c e  z a p y ta ­
nie. k tó re  pow tarzam y  .

S zan o w n a  R ed ak c jo  I O zy ze w zg lędu  n a  o p ła ­
k an y  lo s  p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch , zaw ieszonych  
o becn ie  u n ę d z y  żyeiern, a  śm ierc ią , z aczep io n y ch  
j e d r ą  n o g ą  n a  ty m  pado le  p łaczu , a  d ru g ą  w a lący ch  

■ się w czeluści p iek ie lne , z ą d u io  p o siad a jąo y cn , ab y  
m og li ży w o t m arn ie  zakończyć, a  za  m ało , ab y  m o ­
g li w egetow ać, n ie  by łoby  w s^ az a n e m  zastan o w ić  
sic  n a d  tern , w zw iązk u  ze sp ra w ą  u s ta le n ia  ty tu łó w  
u r z ę d o w y -h d la  u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch  czy w obec, 
p rzew ażn ie  je d n o lite g o  losu , ja k i z a c z y n a ją  tó o s o b ­
n ik i dzielić , n ieb y ło b y  lep ie j u je d n o s ta jn ia  te£  d la  
n ic h  ty tu la tb rę  ? ['■- ■.

A  m ianow icie  d a ją  się U j  szeć ta k  w śró d  u rz ę d -  
u ików , j a k  i  w in n y c h  M erach spu łeuzeństw a  zg o d n e  
g łosy , że p racow nicy  pańs tw ow i l a k  ze  w zg lęau  n ą i  
uciążliwości, ja k ie  c ie rp ią  w sw em  obecnem  źy&u-, 
jak  ze w zg lędu  n a  u c ią ż l iw o ść , jakie  sp ra w ia ją  &wfv 
m u  na jb l iż szem u  otoczeniu, w inn i  o t rz y m a ć  je d n o l i ta  
t a k  j a k  praw o g łosow ań  a,, k tó re  im  p rzy zn an o ,  p o ­
w szech n y ,  a le  n ie  t a jn y  t y tu ł  .U -jiązliw ców  p a ń ­
s tw o w y c h " .

S łow o to  w praw dz ie  nowe, fu tu ry s ty c z n e ,  ąlc 
doskona le  m a lu je  sy tu a c ję - s p o łe c z n ą  o so b n ik a  c a ł­
k iem  ju ż  praw ie  zm a rn ia łe g o ,  ca tk iu in  ze  s w y m  lo ­
sem  pogodzonego i nic lepszego  nie  oczekującego , 
osobn ika , k tó ry  s a m  sobie  i d la  innych , j e s t  j e d n y  
w ie lką  uciążliwością .

Ozy m oże t e n  ty tu ł  n ie  by łoy  n a jb a rd z ie j  o d ­
pow iednim  n a  czas  ogo ln eg o  d o g o ry w an ia ,  aż  do 
zu pe łnego  z red u k o w an ia  i w y m a rc ia  ¥

T v ik o  ta k ie  ty tu ły  z b i ż e j  lask i,  j a k  n r n i s t e r  
i suw , ren  m - g ą  zostać, bo ta  n a le ż ą  ao  m n e g o  ob 
rznuku  społecznego.

Z nowym rokiem szk o ln y m  o tw ar to  w S za f la rach  
trzeem  k lasę  i z am ian o w an o  n au czyc ie lkę  p an ią  W a n  
dę K u  h n rsk a

Władzo administracyjna rozbijają pracę ośw ia to ­
wo kulturalną na wsi. W  m y d  przepisów p a ń s tw o ­
wych o .stow.i-zyszeniaeh, ty lk o  ta k a  o rgan  >.ac,jiV 
m oże  b f ć  za lega lizow ana , do k tórej n a le ż ą  j e a y m e  
ty lk o  osooy pe łno le tn ie .
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In5 te ren ie  wsi o besn ie  i s tn ie ją  zgórą  ty s iąc  . 
K ó ł  M łodzieży, k tó re  re k ru tu ją  się p rzew ażn ie  z osób 
poniżej dw ad z ieśc ia  je d e n  la t  życia. K o la  te  z łączo­
n e  w Z w iązek  p rzy ję ły  fo rm y  <. r g a n iz a '  y jne  sam o  
dz  e ln e ,  a  więc n a jw y ż sz ą  w ładzą  K o ła  j e i t  O gólne  
Z e b r a n a  członków , pi-zytem c z ło n k a m i  rz e c z y w is ty ­
m i  s ą  w szyscy  od l a t  16 s tu  życia  F o r m a  o rg a n iz a ­
cy jn a  sam o d z ie ln a  p rz y ję ta  z o s ta ła  ze w z g ’ędów w y ­
chow aw czych ,  o raz  ze w zględów  n a  t a k ą ż  budow ę 
w sz y s tk ic h  o rgan izac ji  sp o łeczn y ch ,  ja k ie  n a  te ren ie  
w si is tn ie ją .

W  w a ru n k a c h  ta k ic h ,  oczywiście  w szystk ie  te  
K ła M łodz ieży  is tn ia ły b y  n ie lega ln ie ,  gd*ż  w ładze  
i!ó- m o g ły b y  za lega lizow ać  organ izac ji ,  skupia jącej 
n , pem o le tn ich  WięKsześo jectnaic K ó ł is tn ie je  i p ra ­
c u j  legalnie, g d y ż  p rz y s tą p i ły  do K ółek  R o ln iczych  
j a s o  ich au to n o m ic z n e  sekcje . Nie w szędzie  je d n a k  
su K ó łk a  ro ln icze  i n ie  wszędzie. K o ła  M łodzieży m o ­
g ą  sobie  znaleśó  p ra w n ą  osłonę przed w ładzam i. To 
też  w ładze  w o so b ach  s ta ro s tó w  zazw yczaj ż ą d a ją  
od ty c h  K ół, a b y  się n a ty c h m ia s t  legalizow ały , lu b  
rozw iązyw ały . O czyw iśc ie , że K o ło  n ie  za lega lizu je  
b,ę. t j  lko  p rzerw ie  działa lność. D sięk i t e m u  ca łe  se tk i 
K ó ł  p rz e s ta ły  is tn ieć .  A  co n a  tern t rac i  P o lsk a  ? 
N ie c h a j  t e  k i lk a  c j f r  pow iedzą , w  r, 1921 K o ła  (560 
K ół,  k tó re  z łoży ły  sp ra w o z d a n ia )  p re n u m e ro w a ły  
i  c z y ta ły  3132 egz. p ism , zak u p i ły  do b ib l jo tek  95.580 
tom ó w  ks .ążek ,  z o rg an izo w a ły  192 k u rs ó w  d la  a n a l ­
fabe tów  i 268 o g ó ln o k sz ta łc ą c y ch ,  o d b y to  186 w y ­
ciecze *, u rządzono  1318 p r z td s ta w ie ń  te a t ra ln y c h ,  
662 w ie c z o n rc ,  158 zespołów  śp iew aozyeh . 42  o rk ies tr  
4 0  zespołów  g im n a s ty c z n y c h  1541 g ie r  i zab aw  u ru eh o

ton siniałi rsdakeja n.s

PODZIĘKOWANIE.
Z a wyleczenie mej to n y  z pow ażnej  choroby  

składem tą d ro g ą  W. P. D ró w 1 Bilińskiemu serdeczne 
podziękowanie

L eopold  Langer.

Dobrze rozwijająca się TTnna artykułów  
spożywczych

„ R E G U L A T O R *
mająca za zadanie walkę z lichwą ż y w n o ­
ściową, p ro w a a z o n a  energicznie  przez 
fachow e kierownictwo poszukuje  w spó ln i­
ków chrześcijan. — Łaskawe zgłoszenia

Zakopane ul. Stara Polana 19.

m io ao  56 a p teczek  podręcznych , złożono n a  cela spo-- 
łeczne  15 6 4 1 9 5 i M k.

I  ta k ą  w ła śn ie  p r a ię ,  n io są c ą  P o lsce  lep szą  
p rzy sz ło ść  ro zb i ja ją  w ła d n e  a d m i n i s t r a c y j n a  ze 
w zg lędów  fo rm a ln y c h

I sza Wszechpolska W ysłowi Drobiu o rg a n iz o w a ­
n a  w  W arszaw ie  w ón . od 24  do 26  l is to p ad a  r. b, 
w yw oła ła  n ad zw y cza jn o  z a in t e r e s o w a n i ,  t a k  w śród  
p o ls s ic h  hodow ców  d ro b iu  i f i rm  h a n d lo w y c h ,  j a k  
ró w n ież  i zag ran icą .

Udział swój w W y s ta w ie  zap o w ied z ia ły  f i rm y  
p ro d u k u ją c e  a p a r a ty  i p rz y rz ą d y  do hodow li  d ro b iu  
ś rodk i  lecznicze i dezy n fek cy jn e  i t p . p rzew ażn ie  
z A n g lj i .  A u s tr j i ,  C ze tu ,  H o la n d j i  i F r a n c j i  l i c z ą c '  
zu p e łn ie  s łuszn ie ,  iż w sk u te k  b ra k u  w P o lsce  k r a j o ­
w y c h  w yrobów  p rzybo-ów  i m a sz y n  z w ią z a n y c h  
z h o d o w ią  drobiu , n a d a rz a  się w y ją tk o w a  o k a z ja  do 
n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  h ą n d lo w y e h  z p o l s k i m  hodo­
w cam i drobiu.

P ro d u k c ja  drobiow a m a  d la  haszeg o  p a ń s tw a  ^  
p ow ażne  znaczen ie  i n iew ą tp liw ie  o rg a n iz o w a n a  W y ­
staw a, będzie m ia ła  d o d a tn i  wpływ n a  podnioStenib 
te j  hodowli.

B iu ro  W y s ta w y  m ieści się w  W a rsz a w ie ,  
K opern ika  30, gdzie  ud z ie lan e  eą  b l iższe  i n ­
fo rm ac je .  —

Na cele akcji pamocniczaj dla  m łodz ieży  akade*  
m*ckiej odbędzie  się  fes tyn  w p a rk u  m ie js k im  w  N. 
T a rg u  w n iedzie lę  d n ia  3 w rz e śn ia  1922.

R e d a k c ja  zw raca  się do tu te jsze j  P u b l iczn o śc i  
z g o rącą  p rośbą  o h o jn e  poparc ie  m łodz ieży

f
Za duszę ś. p.

Z3Tgmunta Roszka
ochotnika W P.

od b ęd z ie  się N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
w Zakopanem  9. września  o g e d z .  8. rano 

jako w 2 gą bo lesną  rocznicę.

| r .  T r a t ó k  K u r a ś  M S

przynateżrty unieważnia nmiejszem skradzione  mu do- 
kum enta  w ojskow e.

DO SRRZEDAMIA ”
w Sieniawie koło N ow ego  T a r g u  7 m orgów  dobre j 
roli, 4 m org i  łąki, 4 m o rg i  la su  z p ię k n e m  d rzew em  
ta k ż e  n a  rna terja ł .  —  C en a  k o ło  8 m il jonów  m a re k .  
C zęść p ien iędzy  się poczeka . Z g ło szen ia  do red ak c j i ,  

lu b  do Z w iązk u  G osp  w T y m b a r k u  Nr. 18.
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f l P T E K f l ^  S Z A R O T K Ą

M r a  A n t o n i e g o  W l l e s k a

W T PORONINIE
P O L A  A OftAZ WYSYŁA POCZTA ZA ZALICZKA :

Syrup su ltoguajakolow y (na recepty). Syrup 
ziołow y na koklusz. B ezw onuą m aśś n i  św lerz- 
b f  Balsam Żołądkow y, 5 x p e lle r. Płyn na 
pluskw y. O patrunk i B andaże. T erm om etry  
Środki desinfekcyjne.

Sp. sl ilne środki dla byid > Lakaratwa r *  pomór drabia. 
Recepty wykonują oaobllela i tam prawadzy aptakf 

po uaimlyelo dzierżawcy.
Przyjmuję analizy da badania moczur plwocin krwi atc.

DRUŻYNA"99
O RG AN  M Ł O D Z I E Ż Y  W IEJSK IEJ,

d w u ty g o d n ik ,

Adama Chętnika i Stefana Kotańca.'

n

n

U  je* t pismem niazależnem  od żadnej 
p a rtji politycznej i wychodzi pod h asłem : 
B ig , O jizyzna, C nota, N auka, P ra c a .

a
szerzy um iłow anie  O jczyzny.

„DRUŻYNA
ę ę  podaje  wskazówki d la  sam ouków , w inna 

się w ięc znaleźć w ręku  każdego, k to  
kie chce być ciem nym.

• / /
n D T I 7 V l J k  ^e st naj tańsietD i najlepszem  pism em  

f f  U L iU /l l u A  d la  m łodzieży !

„ D R U Ż Y N A "  wychodzi od 1912 r  
Prenumerata na kwartał wynosi tylko 200 mk. 

„ D R U Ż Y N f l "  od III. kwartału kosztować 
będzie 300 Mk. kwart. Egz. pojcd 65 Mk.

Redakcja »DRUŻYNY« przy C. T. R. 
Warszawa, ul. Kopernika 1. 30. I-p, 

—  Tel. Nr. 3 1 2 -8 7 . :----
S przedaż  po jed y n czy ch  egzem plarzy  
na w szystkich stacjach ko lejow ych.

Ż Ą D A J C I E  N U M E R Ó W  O K A Z O W Y C H !

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do ;zycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

S P R Z E D A Ż
mebli i luster oraz pracownia 
TA PICERSKO -DEKORA CY JN A 

K A L M A N A  R O T H A
NOW Y TARG, ul. DLUGA_L. 153.

kompletne urządzenia pokoji w różnych 
gatunkach, jakoteż rzęści pojedyncze. 

Przyjmuje wszelkie prace tapicersko-deko- 
racyjne, — — — — Ceny przystępne.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 1Q.

Przyjm uje zam ów ien .a  na w yrób  serdaków  zakopiańsk ich  
z w łasnego  lub d o sta rczo n eg o  m aterjału. 
Przyjm uje rów nież  stare serdaki do o d n o w ie ­
nia i sp rzedaje  g o to w e  w szelkiego rodzaju . 

W ykonanie staranne. —  —  C eny p rzy stęp n e

OKONIEWSKI — PRZEMYSŁ DRZEWNY 
SPÓŁKA AKCYJNA — KATOWICE, 

O D D Z I A Ł  E K S P L O A T A C J I  L E Ś N E J  
— ZAKOPANE, — BYSTRA L. 23. —

po trzebu je  200 robo tn ików  d o  spuszczania  i ścinania 
d rz e w u  w  Z akopanem  za d o b rą  zapłatą. Z głoszenia  
w Kancalarji eksploatacji leśnej Zakopane Bystre i. 23.

A N T O N I  K O  R P A K
otwiera

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ
dla Panów

w Nowym Targu przy ul. Długiej Nr. 136
w dom u P. O tb rych tow iczow  

ceny umiarkowane.

D r z e w o  o k r ą g łe
jodłowe, świerkowe i sosnpwe

we wszelkiej ilości z dostawą 
do tartaku p. Dudzińskiego 
- w Kowańcu (Nowy Targ) -

płaci po najwyższych cenach targowych
Klesen.

Redaktor »dpewla»lainy I klarującą • Zygmunt Lubartowlcz. łrfł«.vvnt» < 4 o r k s  w n o w y m  T « r g u .


